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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek | sobotę. 


kwartalna wynosi 2,4 


Rok III. | 

Przez 

fałsz do Anarchiji. 
2 przedwojennych praktyk. 


Poruszenie przez szefa rządu, ministra 
spraw wewnętrznych oraz wielu posłów w Sej- 
mie roli Stronnictwa Narodowego i komunistów 
spotkało się z żywem echem w społeczeństwie. 
Istotnie bowiem szereg ekscesów, organizowa- 
nych planowo i powtarzających się, a często 
zbiegających się z sobą zarówno co do ich 
formy, jak i środków — mógł wywołać zanie- 
pokojenie i obawę, że władze niedość szybko 
i energicznie wyciągają z tych wydarzeń wnio- 
ski, lub że le kcewa żą tło, na którem one 
wyrosły. 

Nietrudno przecież zauważyć, że warunki 
specjalne, będące wynikiem kryzysu gospodar 
czego w pierwszym rzędzie, w szeregu środo- 
wisk mogą zupełnie łatwo odwracać uwagę 
szerszych sfer od właściwej sprężyny t. zw. 
ruchu narodowego. Niewątpłiwie powszechna 
bieda, szczególnie w środowiskach robotniczych 
i drobnego rolnictwa otwiera łatwy teren 
„dziatalności" i demagogji dia elementu, który 
na posiewie niezadowolenia, niechęci do pozy- 
tywnej pracy, negacji, wreszcie zamętu opierać 
pragnie rachuby polityczne na przyszłość. 
Zwłaszcza gdy te elementy nie mają najmniej- 
szych skrupułów nawet wtedy, gdy z posiewu 
ich wynika zbrodnia, której ofiarą pada prze- 
ważnie policjant polski, lub chłop polski... 

Na czemże opiera się ta „działalność“, — 
ċo jest jej treścią? Daremnie szukaliśmy od- 
powiedzi na to pytanie, jak i na inne, w rodzaju 
jak praktycznie poprawić byt mas pracujących 
w Polsce, w przemyśle i rolnietwie. W zaled- 
wie literatury endeckiej ostatnich czasów — 
legalnej i nielegalnej znajdziemy paszkwile, 
ulotki, wydawnietwa, których cel jest nadto 
przejrzysty. Nie są to wskazania praktyczne, 
jak usuwać biedę, nawet nie takie,. które wska- 
zują drogę organizacji społeczeństwa dla reali- 
zowania rzeczowych wysiłków. Jedynym ish 
celem — to podważenie powagi władz państ- 
wowych w oczach obywateli, szerzenie niewia- 
ry w zdolność Polski przeciwstawienia się kry- 
zysowi gospodarczemu i złośliwe, a prawie 
zawsze kłamliwe wycieczki przeciw każdemu, 
kto we władzach państwowych czynniejszą od- 
grywa rolę. 

Gdybyśmy mieli krótką pamięć, moglibyś- 
my przypuścić, że mamy tu do czynienia z 
brakiem dojrzałości, tępotą lub chorobliwemi 
przejawami nienormalności. Znamy jednak sta- 
łą i starą reprezentantkę i herolda polskiej 
anarchji, — znamy 1 metody jej działania przez 
fałsz do niewiary, a przez zamęt do anarchii. 

Czyż to nie drogą fałszu skrzywiła endecja 
poprzez Ligę Narodową ideę Skarbu Narodo- 
wego, tworzonego z uporem i poświęceniem dla 
sprawy Niepodległości przez Z. Miłkowskiego 
w drugiej połowie ubiegłego stulecia? Kłamst- 
wo i fałsze w sprawozdaniach partji do komi- 
tetu Skarbu Narodowego dla wyłudzenia pie- 
niędzy spowodowały, że Z. Miłkowski zdecy- 
cował się je napiętnować w liście otwartym, 
ogłoszonym w prasie. 

Podobnie przecież było z niesławną wypra- 
prawą wodza endencji Dmowskiego w r. 1904 
do Japonji. Otrzymawszy pieniądze od fabry- 
kantów — protektorów „ideologji“ endeekiej, 
dla których bezpieczeństwo było ważniejsze, 
niż Niepodległość, wprowadziwszy w błąd 
Miłkowskiego, wydobywa odeń listy polecające 
do Japonji — i nie informuje nikogo, ani władz 
partyjnych nawet o celu podróży. Dopiero po- 
wrocie odsłania eel swej spiesznej wycieczki 
Wysłanie przedstawiciela Ligi do Japonii miało 
na celu przedewszystkiem... zabezpieczenie się 
z tamtej strony od prób wywołania ruchawki 
na naszym gruncie. Obawy w tym kierunku 
jak się okazało. nie były płonne. Dumny jest 


z udania się jego misji i pewny zbałamucenia 


Przedpłata: miesięczna wynosi ty oh : donnan a Ge 
z doręczeniem 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
mia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


wyższą (prze- 


Ogłoszenia: za ogonie 
na str. 2-łam. 


| Nowemiasto r n.  Drwącą. sobotą dnia 7. marca 1936 r. 


od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja mie odpowiada. 
Telefon Mr. 50. Konto czekowe P. K, O. Nr. 145266, 
Ozelonkami drukarai B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Król Leopold Ill z Krzyżem Walecznych 


na 


piersiach 


przyjął na audjencji ministra Becka. 


Minister spraw zagranicznych Józef Beck 
udał się w towarzystwie posła R. P. Jackow- 
skiego na Zamek króla, gdzie powitany: został 
u wejścia Przez generalnego adjutanta króla gen. 
Gillaux oraz olicera ordynansowego króla 
płk. Sixt. 

W pregu salonów królewskich min. Becka 
powitał wielki marszałek dworu hr. Cornet de 
Ways Ronart i mistrz ceremonji baron 
de Papeyence. 

W sali audjenejonalnej król Belgów Leopold 
III podszedł do min. Beeka i serdecznie uścis- 
nął mu dłoń. 

Król miał na piersiach Krzyż Waleczny z 
dwoma okuciami. 

Wskazując ten order, król Belgów oświad- 
czył, iż jest bardzo dumny z posiadania polskie- 
go odznaczenia wojskowego. Przypomniał, iż 
otrzymał Krzyż Walecznych kilkanaście lat 
temu jeszcze jako następca tronu z rąk min, 
Becka, ówczesnego pułkowsika, który repre- 
zentował z polecenia Marszałka Piłsudskiego 
Armję polską przy naczelnem dowództwie wojsk 
belgijskich. 

Rozmowa króla Leopolda z min. Beckiem 
trwała godzinę. 

Po audjencji min. Beck w towarzystwie 
pos. Jaekowskiego przy zachowaniu tego sa- 
pasta wawa zada PRE E WOARRZAWZO ceremonjału, opuścił zamek królewski. 


Plenum Sejmu w piątek. 


Wczoraj marszałek Sejmu wyznaczył naj- 
bliższe posiedzenie izby na piątek na godz. 4-tą 
popołudniu. Porządek dzienny tego posiedze- 
nia nie został jeszcze ustalony. 


Nowy dyrektor Banku Polskiego. 


WARSZAWA. Rada Banku Polskiego uchwa- 
liła powołać dr. Jerzego Nowaka, dyrektora 
biura ekonomicznego Prezydjum Rady Minist- 
rów, na stanowisko dyrektora banku i naczel- 
nika wydziału kredytowego. 


Mikado przebaczył żółnierzom. 
Minister Hirota uspokaja Sowiety. 

LONDYN. Japońscy oficerowie - powstańcy, 
którzy nie poszli za przykładem kpt. Nonako i 
jego 17 towarzyszy i nie popełnili samobójstwa, 
zostali aresztowani i stawieni będą przed są- 
dem wojskowym. 

ołnierzy natomiast wcielono z powrotem 
do ich bataljonów, gdzie im zakomunikowane, 
że Mikado wybaczył im zupełnie ich przewi- 
nienie. 

W Tokio policja dokonuje obecnie maso- 
wych aresztowań wśród wybitniejszych człon- 
ków partji wojennej, a rząd powziął już posta- 
nowienie zlikwidowania tej partji. 

Gen. Araki zagroził wobec tych represyj 
zupełnem wycofaniem się z życia politycznego. 
Wczoraj gen. Araki przyjęty był na dłuższej 


Po audjencji u króla min. Beck oświadczył, 
iż jest szczególnie zwruszony wyróżnieniem, ja- 
kie król Leopeld III okazał, przyjmując polskie- 
go ministra spraw zagranicznych z odznaką 
Krzyża Walecznych na piersiach. 

BRUKSELA. Nu ratuszu w Brukseli, któ- 
ry jest perłą architektury flamandzkiej, odbyło 
się przyjęcie na cześć ministra Becka i pani 
Jadwigi Beckowej, wydane przez burmistrza 
Brukseli p. Maxa. 

Obecni byli przedstawiciele rządu na czele 
z premjerem van Zeelandem, reprezentanci rady 
miejskiej oraz prasy. 

Przyjmowany jak koronowane głowy 

PARYZ. Wizyta brukselską min. Becka 
wywołuje duże zainteresowanie całej prasy 
paryskiej. Szereg dzienników, pod fotogratjami 
z mementu podpisania traktatu handlowego, za- 
mieszcza obszerne depesze 0 toastach wymie- 
nionych w dniu wczorajszym podkreślając ich 
niezwykle serdeczny ton. 

Havas w depeszy z Brukseli przytacza za 
prasą belgijską, że min. Beck przyjęty był z 
honorami, jakie przyznawane są zwykle głowom 
koronowanym. 

Zainteresowanie prasy belgijskiej tłumaczy 
się tem, że wszystkie niemal dzienniki dopa- 
trują się w tej wizycie celów o wiele dalej 
idących, niż samo podpisanie traktatu handlo- 
wego. 


audjencji przez cesarza, któremu Eda WE TAI W dO oa 
swoje poglądy na obecną sytucję. 

Minister spraw zagranicznych Kohki Hiro- 
ta przyjmie dziś ambasadora sowieckiego Jurje- 
niewa celem zapewnienia go o zdecydowanej 
woli rządu japońskiego kontynuowania pokojo- 
wej polityki na Dalekim Wschodzie. 

Powołanie nowego rządu jest jednak posta- 
nowione, aczkolwiek niewiadomo dotąd kto 
stanie na jego czele. 

Koła dworskie wyrażają opinię, że nowy 
rząd, celem sprostowania sytuacji, będzie mu- 
siał prowadzić politykę zagraniczną, wewnętrz- 
ną i gospodarczą wedle nowych zasad. 


Nadużycia w sądzie wrzesińskim. 
Sekretarz sprzeniewierzył 28.000 zł. — 
Naczelnik nagle zniknął. 


Wrześnię i Gniezno obiega niesamowita 
sensacja. Oto b. sekretarz sądu w Gnieźnie a 
obecnie sądu grodzkiego we Wrześni, Kroto- 
szyński, miał być aresztowany pod zarzutem 
sprzeniewierzenia większej sumy pieniędzy z 
kasy depozytowej sądu. Jak się okazało, nad- 
użycia zaszły, nie ustalono tylko dokładnie wy- 
sokości „nadużyć“ które sięgać mają 28.000 zł. 
Przerażone władze sądowe z Gniezna zawezwa- 
ły naczelnika sądu Stachowskiego. I tu nowa 
sensacja. Naczelnik, długoletni sędzia, słynący 
z sumienności i pracowitości — zniknął. Zacho- 
dzi obawa o jego losy. 


HEEE N WEEK Z: RE, NE * POZRZOOTZTEE  ODSE DZIOOT ZER OZ OZI ZIZZOROZZK E 


społeczeństwa pisze w 1905 r. 
realny w chwili obecnej może być tylko posta- 
wiony na tle przynależności ziem polskich do 
państwa rosyjskiego". A gdy mimo takich nat- 
chnień rezolucja 1905 r. żyć poczęła, zaofiaro- 
wał min. Mittemu pomoce w tłumieniu „anarchji 
polskiej“. Gdy zaś Witte nie uwierzył w moc 
endeków, ci ostatni na własną rękę rozpoczęli 
walkę z ruchem socjalistyczno-niepodległościo- 
wym. I na wiecu w Filharmonji w styczniu 
1907 chwali się już Dmowski „Przeciw socjaliz- 
mowi wytężyliśmy wszystkie siły. Przyznać 
musimy, że w walce z socjalizmem zmuszeni 
byliśmy przelać krew bratnią. 

Oto z okresu bojów rewolucyjnych, odra- 
dzania się myśli wolnościowej i myśli o czynie 


„Cel konkretny | 


zbrojnym — występuje prawdziwa, w całej 
ohydzie swej straszkwa gangrena myśli, takty- 
ki i roboty endeckiej. W służbie obcej, z włas- 
nej woli, niemal z entuzjazmu podejmuje się z 
własnem społeczeństwem, walczącem o swe 
wyzwolenie. Jak to nazwać, — wstyd słowo 
wymówić. 

Poprzez fałsz, kłamstwo, oszustwo — do 
zbrodni, zbrodni zabijania tęsknoty niepodleg- 
łościowej, zdolności do czynu. 

Ten proces powtórzyć się nie może. Pięt- 
nować musimy każdy fałsz, każdy podstęp usu- 
wać, każd DRE niweczyć, by do zbrodni 
drogę zamknąć. „Tozry wać rany, żeby się 
nie zabliźniły A podłości“ 


S 


O 


port 


GŁOS ZLU BOKÓW DERM 


Umarzanie zaległości podatkowych 


do kwoty 400 złotych. 


WARSZAWA. Minister skarbu polecił Iz- 
bom Skarbowym umarzać z urzędu zaległości 
w podatkach, pochodzące z wymiarów za rok 
podatkowy 1932 i lata poprzednie (z terminem 
płatności nie późniejszym, jak 31 grudnia 1938r. 
a figurujące w księgach bierczych w dniu 31 
marca br. o ile ogólna suma tych zaległości w 

każdym z podatków u poszczególnego płatnika 
nie przekracza kwoty 400 zł. Umorzenie zaleg- 
łości dotyczy: 1) podatku gruntowego, 2) po- 
datku od nieruchomości, 3) podatku przemysło- 
wego, pobieranego w formie świadectw prze- 
mysłowych, 4) po da tku przemysłowego od 
obrotu, 5) podatku dochodowego, 6) podatku 
majątkowego, 7) podatku od lokali, 8) od pla- 
ców budowlanych, przyczem w kwestji dodat- 
ków jest miarodajny stan prawny w grudniu 
ub. roki. 

Umorzenie zaległości podatkowych powo- 
duje umorzenie przypadających od tych zaleg- 
łości dodatków państwowych i samorządowych 
odsetek oraz kosztów egzekucyjnych. 

Umorzeniu podlegają zaległości bez wzglę- 
du na to, czy pochodzą z wymiarów prawomoc- 
nych, czy też nieprawomocnych, czy są odro- 
czone lub rozłożone na raty, chociażby celem 


ich ściągnięcia dokonano zajęcia ruchomości i 
wierzytelności lub praw majątkowych, albo na- 
wet zabezpieczono je hipotecznie lub w inny 
sposób. 

Nie podlegają jednak umorzeniu : 

1) zgłoszone w masie konkursowej wsku- 
tek upadłości, jeżeli postępowanie upadłościowe 
nie zostało jeszcze ukończone, 2) znajdujące po- 
krycie w sumach, złożonych do depozytu sądo- 
wego, w wyniku zgłoszenia tych należneści do 
egzekucji sądowej, 3) znajdujące pokrycie w 
sumach nadpłat, wyprowadzonych na kontach 
płatników na dzień 31 marca br. z tytułu in- 

nych należności podatkowych, 4) znajdujące 

pokrycie w sumach, które zostały scedowane 
na pokrycie zaległości w trybie okólnika mini- 
sterstwa skarbu z dn. 18 lipca 1931 r. 5) ko- 
rzystające z ulg na podstawie rozporządzenia 
ministra skarbu z dnia 15 kwietnia ub. r. jeżeli 
kwota tych zaległości przekraczała przed zasto- 
sowaniem ulg z tego rozporządzenia 400 zł. 

Z dniem 1 marca br. urzędy skarbowe, w 
myśl okólnika ministerstwa skarbu, L. D. V 
2 074/1/36, zaniechają prowadzenia egzekucji w 
stosunku de wspomnianych zaległości. 
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Kontrola zbyt droga. 


Większe wydatki niż korzyść. 


Z począłkiem każdego roku otrzymuje każ- 
dy właściciel nieruchomości w Polsce plik pa- 
pierków, które pod grozą grzywny wcale 
wysokiej, musi wypełnić. Jest więc osobny pa- 
pierek, w którym wyszczególnieni być mają 
wszyscy ludzie, mieszkający w danym domu. 
Jest osobny papier na wypisanie wszystkich 
warsztatów pracy, sklepów magazynów itd., 
znajdujących się na terenie danej nieruchomości. 
Jest dalej pokratkowany papier, w którym trze- 
ba podać, ile wozów i.koni mieści się w obrę- 
bie nieruchomości. Ale jest też i lista - - psów 
podwórzowych i pokojowych. warujących w bu- 
dzie i wylegujących na poduszkach w staro- 
panieńskiej izbie. 

Dziesiątki i setki tysięcy takich druków 
krąży po Polsce, otrzymują je właścicielę ka- 
mienic w śródmieściach, w których wogóle 
ani wozów ani koni niema. Otrzymują je ka- 
mienicznicy, u których od dziesiątków lat miesz- 
czą się wiadome i władzom miejskim i urzędom 
podatkowym sklepy i warsztaty. 

Czyż podobna aby istnienie sklepu ukryć? 
Albo zainstalować wozownię i stajnię tam, 
gdzie na to wogóle miejsca niema ? 

20003 więc ta powódź kwestjonarjuszy ? Chodzi 

.. „kontrolę“, Oczywiście kontrolę, która w 
iajieoosyia razie da wyniki takie, iż koszt jej 
jest większy, niż najbardziej optymistycznie 
przewidziane z niej rezultaty. Przypuśćmy 
bowiem, że przed argusowem okiem poborców 
podatkowych ukryje się piesek i że zdoła się 
wymigać od znaczka, świadczącego, że za nie- 
go zapłacono kilkanaście złotych podatku — 
to czyż dla przychwycenia tego „nadużycia“ 
opłaca się wydrukowanie i rozesłanie dziesiąt- 
ków czy nawet setek tysięcy „kwestjonarjuszy'' 
psich ? 

Albo weźmy inny przykład: tramwajami 
jadą w większych miastach setki tysięcy ludzi. 
Konduktorzy i sami pasażerowie baczą by nikt 
się nie wkradł na „gapę“. Ostatecznie zdarzy 
się wyjątkowo ktoś, kto w tłoku się tak urzą- 
dzi że nie zapłaci 20 gr. Ale czyż opłaca się 
falanga kontrolerów dla przychwycenia — po- 
wiedzmy 2 czy 3 razy w ciągu dnia spryciarzy, 
oszczędzających sobie 20 groszy ? 

Albo: system meldunkowy, będący plagą 
dla ludzi spokojnyeh i uczciwych, polęgający na 
wypełnieniu mnóstwa „rubryk“ zupełnie nie- 
potrzebnych, na opisaniu przodków i wszyst- 
kich zajęć, opisu twarzy itd. Anglja zrzekła 
się dawno systemu meldunkowego, bo doszła 
do przekonania, że kosztuje on niewspółmiernie 
dużo w stosunku do korzyści, jakie ewentual- 
nie przynieść może — że poprostu nie kalkuluje 
się. 

I oto jesteśmy u samego jądra sprawy. 
Kontrola ma bardzo wielkie znaczenie. Nadzór 
jest koniecznością. Ale nietylko wtedy, gdy 
owe pewne niedokładności czy nieformal- 
ności. Lecz przedewszystkiem wtedy kiedy 
wydatnie zmniejsza straty, jakie byłyby, gdyby 
taka kontrola nie istniała. Gdy bowiem straty, 
które kontrola ma usunąć, są mniejsze niż sam 
koszt kontroli — to taka kontrola traci sens 
i rację bytu. 

Z tego też punktu widzenia trzeba patrzeć 
na nadmiernie rozbudowane, a bardzo kosztow- 
ne aparaty kontrolne, będące zbędnym luksu- 
sem, zarówno w gospodarce państwowej, jak 
samorządowej i prywatnej. 

To samo zresztą dotyczy i t. zw. „kilku- 
stopniowego* załatwiania rozmaitych spraw. 
A więc wtedy gdy sprawa, która mogłaby być 
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śmiało załatwiona przez jedną instancję, przez 
jednego funkcjonarjusza - musi przechodzić 
przez tok instancyj. Kiedy sprawa prosta i 
jasna otrzymuje bieg bo u dołu panuje brak 
decyzji i samodzielności, a nad temi dołami 
sterczą instancje korygujące i uzupełniające, 
które tylko podrażająjadministrację, nie mówiąc 
już o tem, źe przedłużają załatwienie spraw ku 
udręce i szkodzie szerokich warstw obywateli. 

Wniosek zatem jest prosty i jasny ocena 
wszelkich systemów kontrolująco-nadzorczych 
oczywiście, jeśli chodzi o sprawy natury ma- 
terjalnej, o zagadn. gospodarcze, musi mieć za 
punkt wyjścia wzgląd niejako handlowy : albo 
się opłaca koszt tej kontroli, bo wykrywa tyle 
iż realnie przynosi pożytek — a wtedy jest ta 
kontrola właściwa i wskazana, albo się nie 
opłaca, bo koszt jej jest większy niż straty, 
które ta kontrola ma usunąć — a wtedy jest 
zbędna i winna być usunięta. 

Dotyczy to każdej administracji państwo- 
wej, gminnej i prywatnej. 

Pięknie brzmi tytuł „kontrolera“ czy człon- 
ka rady nadzórczej. Ale pod tym pięknym ty- 
tułem kryje się aż nazbyt często coś zgoła nie- 
produktywnego i nieopłacalnego. 

I dlatego też ite przerosty i te niepotrzeb- 
ne funkcje winny aniknąć z polskiej rzeczy- 
wistości. 


Podziemne grzmoty w wiosce kaszubskiej. 


Od dłuższego czasu mieszkańcy Szwajcarji 
Kaszubskiej pod wioską Potęgowem żyją pod 
wrażeniem niezwykłych zjawisk przyrody. 

Potęgowo jest małą wioską kaszubską. Znaj- 
duje się tam okrągły i stromy pagórek, wyso- 
kości około 50 metrów. Całe wzgórze poroś- 
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Praca dla stu tysięcy ludzi. 


Nawet najmniejszy warsztat będzie mógł 
zatrudniać robotników. 


Wieczorowa prasa warszawska donosi: De- 
partament podatkowy min. skarbu opracował 
rozporządzenie zezwalające na zatrudnianie ro- 
botników w każdym warsztacie pracy, nawet 
wykupującym najniższą kategorję świadectwa 
przemysłowego. 

W czasie dyskusyj na naradzie gospodar- 
czej podniesiono, że zarządzenie to może dać 
pracę 100.000 młodym pracownikom w warszta- 
tach rzemieślniczych najniższej kategorji. Po- 
nadto, jak wiadomo, w ciągu roku bieżącego 
zwiększenie liczby zatrudninych wedle przygo- 
towanego zarządzenia nie będzie za sobą pocią- 
gać obowiązku wykupienia świadectwa prze- 
mysłowego wyższej kategorji. 


nięte jest gęstym lasem sosnowym i nosi naz- 
wę „Ptasia Góra". 

Od pewnego czasu „Ptasia Góra“ stała się 
ośrodkiem zainteresowania nietylko mieszkań- 
ców Potęgowa ale całych Kaszub. Jak się oka- 
zuje, w nieregularnych odstępach czasu, za- 
awyczaj między godziną 15-tą a 18-tą, czasami 
i nocną porą, słyszą mieszkańcy głuchy huk, 
wydobywający się jakoby z wnętrza góry. Huk 
ten, przyrównać można do grzmotu pod- 
ziemnego. 

Czasami na kilka dni huk ustaje. 

Tego rodzaju podziemne grzmoty zdarzają 
się tylko w okolicach wulkanicznych.  Zjawis- 
ko należałoby zbadać, tembardziej, że przed pa- 
ru miesiącami, odczuto w Gdańsku i w szeregu 
miejscowości Wybrzeża, nie wyłączając Gdyni 
i Pucka, wstrząs ziemi a raczej pełne zjawisko 
trzęsienia ziemi, niezwykle łagodne ale od lat 
niepamiętne na Kaszubach. 

Trudno ustalić, czy istnieje jaki związek 
pomiędzy zjawiskiem pod Potęgowem, a wstrzą- 
sami na Wybrzeżu. Nie jest wykluczone, że to 
jakaś odnoga jeziorna znalazła sobie ujście pod 
wzgórzem „Ptasiej Góry“ i łomot spadającej 
wody wytwarza z ja wi s ko grzmotów pod- 
ziemnych. 


Strajk windziarzy w Nowym Jorku. 
2.000 drapaczy sparaliżowanych. 


NOWY JORK. Wczoraj rozpoczął się strajk 
Związku zawodowego pracowników przy 
dźwigach. 

15000 domów, w tem 2000 drapaczy chmur 
jest całkowicie sparaliżowanych brakiem komu- 
nikacji między piętrami. Strajkuje 100000 
pracowników. 

W każdym dźwigu pozostawiono jednego 
pracownika, który przewozi tylko osoby ułom- 
ne i w widoczny sposób niezdolne do schodze- 
nia po schodach oraz lekarzy wezwanych w 
nagłych wypadkach. 

Najbardziej dotknięte strajkiem są domy w 
eleganckiej dzielnicy nowojorskiej, gdzie miesz- 
czą się rozłożone na 30 piętrach apartamenty 
hotelowe, w których cała obsługa odbywa się 
wyłącznie przy pomocy dźwigów. 

Gmachy: biurowe w dniu wczorajszym z 
racji niedzieli były nieczynne, ale dziś strajk 
ten da kasi dzidka san 04 c ze HE dA Doo KARĄ im również dotkliwie we znaki. 


Negus chce abdykowa. chce abdykować. 


Armja rasa Imru również rozbita. 


Ze strony oficjalnej zaprzeczono katego- 
rycznie doniesieniu dziennika „Daily Mail“. 
jakoby negus wystosować miał do Genewy de- 
peszę z propozycją pokojową, w której zgadza 
się jakoby odstąpić Włochom prowincje obecnie 
przez nich okupowane. 

Doniesienia jednak otrzymane od kores- 
pondentów prasy angielskiej stwierdzają, że w 
Dessie i w Addis Abebie odbywają się jakieś 
ważne narady członków rządu i sztabu gene- 
ralnego. 

Wieść o klęskach poniesionych przez armię 
abisyńską na froncie północnym, dotarła już do 
uszu ludności, wywołując w stolicy niebywały 
popłoch. 

Bogaci kupcy cudzoziemscy, zwłaszcza 
greccy i ormiańscy, a także abisyńscy, pos- 
piesznie likwidują swe interesy i organizują 
karawany, któremi ujść zamierzają zagranicę, 
przedewszystkiem do Dżibuti. 

W Addis Abebie powstało już jakieś kon- 
sorcjum francuskie czy angielskie, które za 
bezcen skupuje masowo mienie Abisyńczyków, 
zamierzających uciec ze stolicy. 

Chcąc stłumić ten rosnący nastrój paniczny, 
władze abisyńskie wydały wczoraj zakaz sprze- 
dawania jakichkolwiek ruchomości i nierucho- 
mości cudzoziemcem, a zarazem postanowiły 
odmawiać pozwoleń na wyjazd z kraju. 

Położenie armji abisyńskiej na froncie pół- 
nocnym jest katastrofalne. Buntują się też 


oddziały rezerw, które otrzymały rozkaz wy- 
marszu na front. 

Negus zawiadomił rząd w Addis Abebie, 
że gotów jest abdykować, o ile to jest potrebne 
dla dobra państwa i narodu. 


W odpowiedzi na to wysłana została do 
cesarza zbiorowa  depesza, podpisana przez 
wszystkich ministrów, dowódców armij oraz 
dostojników świeckich i kościelnych, w której 
wyrażona jest błagalna prośba, aby nie opusz- 
czał swego narodu, związanego z nim na śmierć 
i życie. 

Z Asmary donoszą, że ostatnia pozycja 
abisyńska na froncie północnym została wczo- 
raj przełamana. Wojska włoskie, po trzydnio- 
wych krwawych walkach w okręgu Szire na 
zachód od Aksum, pobiły armię rasa Imru, 
liczącą 30.000 żołnierzy, a operującą na lewem 
skrzydle abisyńskiem. 

Abisyńczycy, bombardowani z samolotów 
włoskich, cofają się w popłochu za rzekę Ta- 
kaze. Straty abisyńskie są znaczne. 

Po stronie włoskiej w walkach w okręgu 
Szire brały udział drugi i czwarty korpusy 
armji. 

W Tembien patrole włoskie gorączkowo 
poszukują rasa Seyuma, który po poniesionej 
klęsce, przepadł bez wieści. Prawdopodobnie 
ukrył się on gdzieś w okolicznych górach. 


Korespondench prasy europejskiej z frontu 
północnego obliczają, że w czasie ostatnich 
walk na froncie północnym, armje rasów Kassy 
i Seyuma straciły w zabitych około 10.000 ludzi. 


Ci sami korespondenci zapewniają jednak, 
że podawane przez marsz. Badoglio straty 
włoskie w liczbie 30 oficerów i 450 żołnierzy 
włoskich a 110 askerów, są nieścisłe, gdyż 
przewyższają stanowczo cyfrę 1000-a. 


Spęd bekonów w E a e Rod 
odbędzie się w poniedziałek „dnia 9. marca 1936 r. 
jak następuje: 
Godz. 7.15 Nowemiasto, Niem. Brzozie, Gwiździny 
7.45 Mikołajki, Kurzętnik, W. 00 Lekarty i 
majątek Bagno 
8.30 Kamionka, M. Bałówki 
9.00 Marzęcice, Tylice 
9.30 Rakowice, Mroczno, Zajączkowo, maj Bratjan. 
Sztuki najlżejsze wskazane jest przetrzymać do na- 
stępnego spędu. Inż. R. Raciborski, instr. hod. P.I.R. 
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Kronika. 


Nowemiasto dnia 6 marca 1986 r. 


Piątek t Suchy dzień Marcjana b. m. 
Sobota 7 Suchy dzień Tomasza 
Niedziela Jana Bożego w. 


Poniedziałek Franciszki Rzym. 
Słońca: wschód o godz. 6.13 zachód o godz. 17.22 


Komunikat. 


Rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej z dnia 
3 lutego 1936 r. (Dz. U. R, P. Nr. 13 poz. 116) zawiera po- 
stanowienia, umożliwiające kontynuowanie ubezpieczenia 
na wypadek starości, niezdolności do pracy i śmierci przez 
osoby, które przed dniem 1 stycznia 1934 r. były ubezpie- 
czone na zasadzie księgi IV ordynacji ubezpieczeniowej 
(wlepiali znaczki do kart kwitowych). Rozporządzenie to 
daje możność osobom tym dobrowolnego opłacania skła- 
dek do ubezpieczenia inwalidzkiego bądź przez wklejanie 
do kart kwitowych znaczków Ubezpieczalni Krajowej w 
Poznaniu bądź przez uiszczenie składek gotówką w naj- 
bliższej Ubezpieczalni Społecznej. Zobowiązania z tytułu 
opłaconych w ten sposób składek obciążają Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych — Fundusz Ubezpieczenia Emerytal- 
nego Robotników. W czasie od dnia 31. XII. 1986 r. mo- 
gą być opłacone składki za okres od 1. I. 1934 r. lub za- 
leżnie od potrzeby na okres późniejszy ze wszelkiemi sku- 
tkami opłacenia w terminie. Rozporządzenie 
to niedotyczy pracowników rolnych i obowiązuje tylko 
na obszarze województwa poznańskiego i pomorskiego. 
Ew. wyjaśnień udziela Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
Oddział w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2, pokój 6. 


Z miąsta i powiatu. 


Komenda Powiatowa P.W. 


zawiadamia iż gra w piłkę nożną jako też tre- 
ningi piłki nożnej na boisku sportowem w No- 
wemmieście aż do odwołania są wzbronione. 


Pomoc Funduszu Pracy w akcji dożywiania 
dzieci bezrobotnych. 


Jak nas informują, Komitet Funduszu Pracy powia- 
tu lubawskiego otrzymał z Funduszu Pracy 20 etn. cukru 
na dożywianie dzieci bezrobotnych. 

Dożywianie dzieci bezrobotnych odbywa się w 
przedszkołach (ochronkach) i szkołach w formie dodawa- 
nia ustalonej ilości cukru do wydawanej dzieciom kawy, 
mleka wzgl. herbaty. 

Z-akćji dożywiania dzieci korzystają dotąd w szko- 
le Powszechnej Nr. 1 i 2 w Lubawie f 'Nowemmieście w 
ochronce w Lubawie i Nowemmieście ogółem 781 dzieci. 

Przydział cukru Komitetowi Lokalnemu Funduszu 
Pracy przez miarodajne czynniki przyjmuje tut. społe- 
ezeństwo z uznaniem. 


Na okres zimowy t.j. od grudnia 1935 r. do 
końca marca 1936 r. 


Zadeklarował miesięcznie: P. Raciborski Rudolf, 
inżynier 2,— zł. 

Jednorazowo ofiarowali: P. P. Urzędnioy Starostwa 
Powiatowego 31,— zł., Wydziału Powiatowego 16,— zł., 
Towarzystwo „Sokół”. 5,— zł, Firma „Rolnik” 20,— zł.. 
Weynerowski Zawiadowca Stacji Kolejowej 5,— zł. 

Wyżej wymienionym ofiarodawcom składam w 
imieniu Komitetu i rzesz bezrobotnych serdeczne podzię- 
kowanie. 

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 4. marca 1936 r. 
Tymcz. Burmistrz; (—) Wachowiak, 
Przewodniczący Komitetu Lokalnego Funduszu Pracy 
miasta Nowegomiasta n. Drwęcą. 


Wielki koncert orkiestry wojskowej 67 pp. 

Nowemiasto. Wszystkich obywateli Nowegomiasta 
i okolicy zelektryzuje wieść o mającym się odbyć w s0- 
botę dnia 7 bm. o godzi 8 wieczorem w sali Hotelu Cen- 
tralnego wiełkim koncercie słynnej orkiestry wojskowej 
67 pp., która u nas da jadyny tego rodzaju występ w pe- 
łnym składzie. Odegrane będą utwory - najsłynniejszych 
kompozytorów - wyszczególnione w afiszach. Czysty zysk 
przeznacza na cele oświatowe wojska. Spieszmy więc 
wszyscy aby z jednej strony posłuchać pięknago koncer- 
tu i z drugiej - przyczynić się do oświaty naszego żoł- 
nierza. 

Ten sam koncert ogbędzie się w dniu 8 bm. w 
Lubawie. 


Z Urzędu Stanu Cywilnego w Nowemmieście 


za czas od 1. II. do 29. II. 1936 r. 

Urodzenia zgłosili: 1. Bronisław Falkowski ro- 
botnik, syna 2. Leon Piotrowicz robotnik, córkę 3. Jan 
Seroczyński emeryt kolejowy, syna 4. Antoni Motylew- 
ski robotnik, syna 5. Jan Karski były leśniczy, syna 6. 
Józef Marcinkowski szewc, syna 7. Stanisław Einik ro- 
botnik, syna 8. Anastazy Rzepka robotnik,córkę 9. Ka- 
zimierz Górski kupiec, córkę 10. Jan Gustaw Głowacki 
robotnik, syna li. Kazimierz Treder maszynista, córkę 
12. Feliks Korecki kier, binra notarjalnego, syna 

Zmarli: 1. Antoni Bysiekierski lat 23, 2. Marja 
Szałańczew lat 13, 3. Antoni Stawski lat 60, 4. Regina 
Motylewska 2 tygodnie, 5. Stanisława fPiotrowiczówna 2 
tygodnie, 6. Daniela Teresa Cwiklińska 4 i pół miesiąca 
7. Wincenta Cieszyńska lat 54, 8. Genowefa Nica 11 
miesięcy. 

Slub: 1] Kazimierz Tuszyński robotnik z robotni- 
cą Janiną póoięd zy 


Z jarmarku. 

Lubawa. W ubigłą środę odbył się jarmark na by- 
dło i konie. Na targowisku spęd koni i bydła zwłaszcza 
bydła starszego był dość duży. Naogół jednak nie było 
większego ożywienia w tranzakcjach. 

Płacono za sztukę: Krowy dobre, mleczne 120—250 
zł, starsze 60—90 zł, bydło młodsze do uboju 40—100 zł. 

Buhaje 150—300 zł, zależnie od wielkości i jakości, 
cielęta dobrze odżywiane 15—25 zł, niepojone 7—12 zł 

Konie robocze 120—250 zł, starsze 60—100 wyjazde- 
we 300—450 zł. 


GŁOS LUBA WSKT 
Wyniki z meczu ping-pongowego 


rozegranego w dniu 1. b.m. na sali „Hotelu Centralnego” 
pomiędzy zespołami : 

1. Kat. Stow. Młodzieży — Nowemiasto c/a 

2. Harcerska Drużyna Zeglarska — Brodnica 

3. Kat. Stow. Młodzieży — Brodnica. 

Wyniki spotkań: 

Single >, 
1. Kupniewski (H.D.Z.) deda c/a Dreszler (K.S.M.) No- 
[wemiasto (15: 21) 21:12 (21:28) - 1:2 
2. Palczewski (H. D. Z.) Brodnica c/a Niedzielski (K. S. M.) 
[Nowemiasto (21:17) 21:17) - 2:0 
3, Chmiełecki (H.D Z.) Brodnica c/a Goralski rsa ae 
[wemiasto (21:16) 22:20) - 
4. Cukrowski (H.D.ź.) Brodnica c/a Tomaszewski (KS, M 
[Nowemiasto (14: 21) 21:16) 21:16) - 2:1. 
5. Dąbrowski (H.D.Z.) Brodnica e/a Wesołowski (K .S .M.) 
[Nowemiasto (23:21) 21:19) - 2:0 
Double: 
I. Chmielecki — Kupniewski e/a (toralski — ly area 
[(23:21) (17:21) (21;13) - 
IL. Dąbrowski — Cukrowski c/a Dreszler — perita 
[(21:19) (21:13) - 1:0 

Ogólny wynik 6:1 dla Harcerskiej Drużyny Zeglar- 

skiej z Brodnicy. 

K. S. M. - Brodnica c/a K. S. M. - Nowemiasto: 

. Lewandowski c/a Dreszler (21:10) (21:18) - 2:0 

. Brzeziński c/a Niedzielski (21:7) (21:4) - 2:0 zaznaczyć 

[należy, że Brzeziński jest wiee-mistrzem m. Brodnicy. 

. Walezak ¢/a Goralski (21:10) (21:14) - waż 

. Tylman c/a Tomaszewski (21:16) (21:18) - 

. Cukiermann c/a Wesołowski (21:18) [21:5 - mi P. Cu- 

kiermann jest Il. wiee-mistrzem miasta Brodnicy. 
Double 

Cukiermann - Lewandowski cja Dreszler - Tomaszewski 
[21:9] [21:13 - 2:0. 

Ogólny wynik 6-0 dla Brodnicy, zespół K.S.M. Brod- 
nica okazał się bardzo dobrym, który też jest najlepszy 
w Brodnicy. Na zawodach Ogólno Pomorskich K.5.M. w 
Grudziądzu w dniu 23 lutego br. zespół K.S.M. Brodnica 
wywalczył sobie zaszczytne III miejsce. 

Również Harcerska Drużyna Żeglarska z Brodnicy 
okazała się dobrym zespołem, który w tym dniu był w 
świetnej formie. 

Natomiast zespół K. S. M. Nowemiasto zawiódł na 
całej linji. Szczególnie zespoły w deuble mało zgrane. 

Zauważyłem, że niektórzy gracze z K. S. M.-u No- 
wemiasto lekceważyli sobie przeciwników trzymając jedną 
rękę w kieszeni. Pomimo, że publiczność dopingowała, 
zespół K.S.M. Nowemiasto nie wywiązał się tak jak po- 
winien. 

A więc zespół K.S.M. Nowemiasto ! ! — trenujcie 
więcej i poprawiajcie swe formy a nie złoście publiczności 
wybijaniem piłek na auty. 

Oczekuję dalszego meczu pippo i „Popra- 
wy waszej formy. Widz” 


Mecz szachowy i ping-pongowy, 
Nęwemiasto. W niedzielę dnia 8. 3. o godz. 13 
w auli gimnazjum odbędzie się mecz szachowy i ping- 
pongowy pomiędzy 15 Pom. Hare, Drużyną Zegl. Brodni- 
cy a 14 Pom. Hare. Drużyną Gimnazjalną Nowegomiasta. 
Wstęp 5 i 10 gr. 


Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie 
za czas od 1 do 29 lutege 1936 r. 


Urodzenia: 1. robotnik Stanisław Boryna s. Eu- 
genjusz Józef 2. młynarz Jan Stempski s. Józef 3. sto- 
larz Konstanty Karkut s. Jerzy Henryk 4. robotnik Adolf 
Antoni Grandzewski e. Zofja 5. robotnik Jan Jarzębow- 
ski s. Alojzy 6. szewe Ignacy Figielski s. Kazimierz Jó- 
zef, 1 nieślubne. 

Zgony: 1. Stanisław Pokojski 8 lat 2. Jadwiga 
Katarzyna Jankowska 10 tygodni 3. Wincenty Pruski 89 
lat 4. Antoni Zieliński 18 lat 5. Motylewska Juljanna 
42 lat 6. Anastazja Licznerska 51 lat 7. Franciszek Pią- 
tkowski 34 lat 8. [rena Helena Brzozowska 21 miesięcy 
9. Józef Stempski 16 dni 10. Gertruda Burkiewicz 4 mie- 
siące 11. Marja Dulezyni 18 lat. 

Śluby: 1. czeladnik kowalski Maksymiljan Gorczyń- 
ski z Ireną Figurską 2. pocztyljon Juljusz Księżopolski 
z Heleną Kowalkowską, 3. rolnik Franciszek Pryba z 
Leokadją Kozłowską 4. robotnik Antoni Kaczyński z Mar- 
tą Ewertowską. 


Konferencja pracowników oświatowych 
w Lipinkach. - 


W szkole powszechnej w Lipinkach odbyło się | dnia 
14 lutego br. o godz. 17-ej pod przewodnictwem kierew- 
nika rejonowego oświaty pozaszkolnej p. Latekego kon- 
ferencja pracowników oświatowych przy warsztacie pracy. 
i Mimo złej drogi i złych warunków atmosferycznych 
przybyli prawie wszyscy pracownicy oświatowi z rejonu 
O.P. Łąkorz oraz wójt p. Kuzimski, dając przybyciem 
swojem dowód interesowania się sprawami oświaty 
pozaszkolnej. 

W wygłoszonym referacie p. Latcke podkreślił po- 
trzebę i ważność poznania przez pracowników społeczno- 
oświatowych psychiki jednostki i zespołu oraz Środowiska 
i jego potrzeb, gdyż te czynniki decydują o skuteczności 
i rezultatach naszej pracy w danem środowisku. Kto 
bowiem zna psychikę ludzi i ich potrzeb, potrafi też do 
nich podejść, co jest szczególnie ważnem przy zorganizo- 
waniuplacówek kulturalno-oświatowych. 

Jak wynika z sprawozdań pracowników ośw. stan 
ilościowy placówek w rejonie przedstawia się następująco: 

W bieżącym roku szkolnym uruchomiono 4 kursy 
wieczorowe, na które uczęszcza 71 słuchaczy. Pozatem 
istnieją 2 świetlice Z.S. Zespoły świetlicowe Z.S. 1 sekcja 
Teatru Ludowego, zarejestrowana w Pomorskim Związku 
T.L. W 5. zespołach pracę teatralną prowadzi się doryw- 
czo. Trzy placówki oświatowe zaopatrzone są w bibljote- 
ki ruchome T.C.L. i Wydziału Powiatowego. W rejonie są 
czynne 3 chóry kościelne, występującę przeważnie na 
uroczystościach państwowyeh z repertuarem pieśni 
świeckich. 

Cały wysiłek pracowników ośw. w bieżącym roku 
szkolnym idzie w kierunku pogłębienia prac oświatowych. 


Z dalszych stron. 


Bezcenny djadem. 

Kilku najbogatszych jubilerów amerykań- 
skich utworzyło ostatnio spółkę celem nabycia 
najkosztowniejszego djademu ze skarbca żony 
wielokrotnego miljonera, córki sławnego króla 
nafty Miss Edith Rockefeller, Mac Cormick. 
Djadem ten zawiera 170 djamentów i 5 olbrzy- 
mich szmaragdów- Przepych jego jest niezrów- 
nany. Koszt djademu wynosi miljon dolarów, 
Jubilerzy amerykańscy nie spodziewają się by 
mogli djadem ten sprzedać w całości. Minęły 
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Nowość dia palaczy! 
o W m o w i | 


amgin: 


Zdrowie to największy skarb człowieka, 
a chcesz ten skarb zachować, używaj 
- - tylko tutiki pod nazwą: - - 


„Tutki Gaski to zdrowie“ 


o niezrównanej jakości, wykonane z najlepszych 
surowców, zupełnie nie szkodliwe dla zdrowia 
Gasną przy dopalaniu się, nie zapalając waty, 

szkodliwej dla organizmów palących. — 


Żądaj wszędzie „Tutki GA SKI“. 
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bowiem dziś czasy wschodniej fantazji bogaczy, 
którzy nie wahali się dawniej wyrzucać miljo- 
nowych fortun na zdobycie bezcennych dzieł 
sztuki jubilerskiej. Skarbce maharadżów indyj- 
skich, którzy jedynie wchodzić mogli w rachu- 
bę, pełne są drogich kamieni i złota, na które 
niema również nabywców. To też bezcenny 
djadem będzie prawdopodobnie rozebrany i dro- 
gocenne kamienie oprawiane w złoto i platynę, 
sprzedane będą pojedyńczo. 


Napad bandycki pod Gnieznem. 


W wiosce Wiekowo pod Gnieznem 5 zamaskowanych 
bandytów wtargnęło do zagrody jednego z gospodarzy. 
Podczas walki z napastnikami syn gospodarza został ran- 
ny. Dwóch bandytów ujęto i stwierdzono, że byli to da- 
wni sąsiedzi napadniętej rodziny. 


Hauptmann pisze film. 
Czerwony ołówek na kalendarzu. 


PARYZ. Z Nowego Jorku donoszą, że 
przeniesiony znów do „celi śmierci“ Bruno 
Hauptman, jest od 3-ch dni zajęty pisaniem sce- 
narjusza filmowego, osnutego na tle swego ży- 
cia. Gubernator stanu New Jersey udzielił na to 
Hauptmannowi specjalnego pozwolenia. 

Jedno z wielkich amerykańskich przedsię- 
biorstw filmowych, które scenarjusz ten zamó- 
wiło, zobowiązało się wzamian płacić pani 
Hauptmannowej po 300 dolarów miesięcznie 
przez 15 lat. 

Hauptmann umieścił w swej celi kalendarz, 
na którym termin egzekucji zakreślił czerwonym 
ołówkiem i każdy przeżyty dzień przekreśla, 

Hauptmann w ostatnich dwu miesiącach 
bardzo zeszczuplał, straciwszy na wadze 
około 10 kg. 


Pierwszy pacjent Pasteura wyjeżdża do Ameryki. 


Odźwierny Instytutu: Pasteura w Paryżu, 
Joseph Meister pełniący swą funkeję od lat 
zgórą 40, otrzymał obecnie zaproszenie Francu- 
sko-Amerykańskiej Izby Handlowej w Nowy 
Yorku wygłoszenia w nowojorskim Instytucie 
Pasteura szeregu odczytów ze swych wspom- 
nień o wielkim uczonym francuskim i dobro- 
czyńcy ludzkości. Meister jest bowiem pierw- 
szym człowiekiem, na którym Pasteur wypró- 
bował skuteczność wynalezionego przez siebie 
serum przeciw wściekliźnie. 

W dniu 4 lipca 1885 roku Meister, wówczas 
12-stoletni chłopiec, pogryziony został przez 
wściekłego psa. ; 

Według ówczesnego stanu wiedzy lekar- 
skiej, stan pogryzionęgo uważany był za bez- 
nadziejny. Na szczęście w wiosce, w której 
mieszkali rodzice Meistra, bawiło na wakacjach 
kilka studentów z Paryża, którzy słyszeli o no- 
wem odkryciu Pasteura. Studenci doradzili 
zmartwionej matce, by natychmiast udała się z 
chłopcem do Paryża. Posteur z początku nie 
chciał słyszeć o wypróbowaniu nowego środka 
przeciw wściekliźnie na człowieku. Wynalazek 
jego nie wyszedł jego poza doświadczenia czy- 
sto laboratoryjne na zwierzętach. Na błagania 
matki zgodził się jednak. Po kilku tygodniach 
chłopiec wrócił do domu zdrowy. Wypadek 
ten ugruntował sławę uczonego. 

Chłopiec, gdy dorósł, z wdzięczności dla 
swego dobroczyńcy, postanowił mu służyć do 
końca życia i został przyjęty na odźwiernego. 

Po zgonie Pasteura, pierwszy jego pacjent 
postanowił spisać swe wspomnienia. Zajęło 
się tem kilku- uczonych, którzy pamiętnikom 
Meistra nadali odpowiednią formę. Obecnie 
Meister wyjeżdże do Ameryki, gdzie „wygłosił 
cykl odczytów z bogatej księgi swych wspo- 
mnień o wielkim uczonym francuskim. 

E ZERTCA DZSZ CZAK. NODE ZZ KOR S 
Ruch Towarzystw. 


Zebranie Legji Inwalidów Wojsk Polskich. 
Nowemiasto. Zebranie Legji Inwalidów Wojsk Pol- 
skich odbędzie się w niedzielę dnia 8 marca b.r. o godz. 
3-ej po poł. w lokalu Zebrań Pomorzanka. Na porządku 
dziennym sprawa stałych zniżek kolejowych. Przybycie 

wszystkich członków jest konieczne. Zarząd. 


Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 8. 3. br. 


l. Krzemieniewo o godz. 17.00 7. Kamionka o godz. 16.00 
2. Niem. Brzozie s 15,00 8. Małe Bałówki „ 17.00 
8. Prątnica R 12.00 9. Skarlin „ 16.00 
4. Rumienica A 15.00 10. Lekarty „ 17.00 
5. Targowisko s 17.00 Il. Zajączkowo „ 14.80 
6. Tuszewo u 15.00 12. Rożental s VLOG 


13, Lubawa o godz. 16.00. 


SRYORANENSACZA A skandal!!! 
Zatrudniamy obcokrajowców, a Polacy głodują. 


W „Dniu Pomorza“, wychodzącym w To- 
runiu, ukazał się list, który ze względu na za- 
wartą w nim treść w całości umieszczamy. 

Gdynia, 
Szanowna Redakcjo! 

Uprzejmie proszę o zanotowanie na łamach 
swego paczyrnego pisma następującego wy- 
padku : 

Sprawa zatrudniania obcokrajowców w 
przedsiębiorstwach polskich omawiana niejedno- 
krotnie na łamach prasy, nie została dotych- 
czas ustawowo załatwiona. Podczas gdy ty- 
siące reemigrantów powraca codziennie do 
kraju z Francji, kiedy Ameryka zamknęła swo- 
je podwoje dla cudzoziemców, u nas, obcokra- 
jowcy znajdują pracę kosztem tysięcy bezro- 
botnych. 

Typowem przykładem tych anormalnych 
stosunków jest niesłychany wypadek, który 
miał miejsce ostatnio w Gdyni. Firma „EMTE- 
HA“ zwolniła z pracy obywatela polskiego, 
przyjmując na jego miejsce Greka nie posia- 
dającego w dodatku wymaganych kwaliiikacyj, 
i nie władającego językiem polskim. 

W ten sposób powiększa się u nas liczbę 
bezrobotnych, faworyzuje się zaś ludzi zupełnie 
obcych, którzy w dodatku — jak to wykazało 
doswiadczenie — odwdzięczają się w przyszłości 
szerzeniem fałszywych wiadomości na temat 
stosunków panujących w Polsce. 

Wypadek, który cytujemy, nie jest bynaj- 
mniej faktem oderwanym, lecz powtarza się 
coraz częściej od dłuższego czasu mimo pro- 
testu szerokich mas pracownieżych. Czas naj- 
wyższy, aby miarodajne czynniki zechciały 
bliżej zainteresować się tą sprawą, której szyb- 
kie rozwiązanie leży w interesie społeczeństwa 
i normalizacji stosunków na wewnętrznym 
rynku pracy. 


Nowy występ bandytów w powiecie bydgoskim. 

Jeszcze nie przebrzmiały echa krwawego 
napadu bandyckiego na dom stróża śp. Broni- 
sława Wesołowskiego w Burzkowie koto Koro- 
nowa, a już znów policja bydgoska zaalarmo- 
wana została nowym występem rabusiów w 
Chrośnej, powiatu bydgoskiego. 

Onegdaj do mieszkania Marty Dose w 
Chrośnej wtargnęło dwóch nieznanych osobni- 
ków, którzy zażądali wydania im pieniędzy. 
Przerażona kobieta ulegając przemocy napast- 
ników, wręczyła całą posiadaną gotówkę w 
kwocie 8 zł. Bandyci cheąc przekonać się, 
czy do rąk ich dostały się wszystkie posiadane 
przez kobietę pieniądze — splądrowali miesz- 
kanie, poszukując kosztowności. Gdy poszu- 
kiwania te nie dały rezultatu, bandyci zabrali 
dwie marynarki męskie i jedną suknię, poczem 
zbiegli. 
RRCD 

Wskutek omyłki, która się później wyjaś- 
niła podejrzewałam niesłusznie p. Helenę 
Mówińską za co niniejszem 


ją przepraszam 


Pelagja Żelazna. 
Za zgodność sędzią rozjemczy Wł. Jabłoński. 


Nadszedł nowy transport 
Najnowszych Aparatów Radjowych 


do sieci elektr. oraz Br) iz 


Echo“ 


wytwórni Państwowych Zakładów Inż. 
Sprzedaż na degodnych warunkach spłaty. 


Aparaty można oglądać i nabyć u kierownika 
Elektrowni Miejskiej 


L Skwarskiego 


ul. Kościelna Nr. 8. 


FORMULARZE 


posiada stale na składzie 


Drukarnia =: Księgarnia 
B. Miłoszewski - Noowemiasto 
Telefon Nr. 59 Rynek Nr. 19 


Nadszedł bardzo dobry 
atrament szkolny 


Obniżone ceny 


B Miłoszewski - Nowemiasto. 


e GŁOS LUBAWSK I 


Chłopiec czy dziewczyna. 


Zaledwie dwa miesiące temu w wiosce ka- 
szubskiej Karwieńskie Błota, zaszedł wypadek 
urodzenia się nieślubnego dziecka, które u rąk 
i nóg posiadało po sześć normalnie rozwiniętych 
palców. Dziecko to wśród zabobonnych Kaszu- 
bów jest, uważane za „wieszcze' (upiora). Uro- 
dzenie się takiego dziecka jest karą za grzechy. 

Obecnie mamy do zanotowania drugi wy- 
padek, który zdarzył się w tej samej wiosce i 
stał się sensacją. 

Oto w domu gospodarza Zygfryda Kópsa, 
urodziło się pierwsze dziecko płci... Podwójnej. 
Ojciec, dziecka jest w niemałym kłopocie, gdyż 
nie wie do jakiej kategorii płci dziecko zali- 
czyć i jak je ochrzcić! Cała wieś orzekła, że 
jest to bezwątpienia dziecko „wieszcze*. Z py- 
łu zapomnienia wygrzebano jakieś stare grze- 
chy ojca dziecka, które według mniemania ogó- 
łu stały się przyczyną kalectwa dziecka. 

Natomiast matka dziecka pod wpływem 
depresji psychicznej usiłowała popełnić samo- 
bójstwo przez rzucenie się do jeziora Zarnowie- 
ckiego. W ostatniej chwili desperatkę powstrzy- 
mano od szalonego czynu. 

Dzieckó stało się cetem licznych pielgrzy- 
mek okolicznych mieszkańców, którzy przed 
przestąpieniem progu chaty, w której urodziło 
się dziecko, żegnają się pobożnie. 

Nawet 'kaszubi, zamieszkali po drugiej stro- 
nie granicy, tłumnie dążą do kołyski osobliwe- 
go noworodka. Starzy kaszubi przepowiadają 
rodzicom niemowlęcia nieszczęścia, zatruwając 
obojgu życie. 


Miljon zł. kaucyj zwracają sądy. 


Do sądu okręgowego w Warszawie wpły- 
wają podania o zwrot kaucyj od zwolnionych 
z więzień na zasadzie amnestji. 

Dotychczas sąd okręgowy w Warszawie 
zwrócił kaucję na sumę 150 tys. zł. 

W całym kraju kaucje, podlegające zwroto- 
wi, dosięgną miljona złotych. 


60 miljonów dziennie kosztuje Włochy wojna 
abisyńska. 


Włochy finansują swoje wydatki wojenne 
w Abisynji zapomocą zarządzeń skarbowych o 
charakterze wybitnie inilancyjnym. W tych 
dniach ukazał się ostatni dekret, upoważniają- 
cy skarb państwa do wyasygnowania dalszych 
1.530 miljonów lirów dodatkowo na cele wojenne. 

Tak olbrzymie wydatki obciążają ubogie 
kapitałowo Włochy olbrzymim deficytem, któ- 
ry nie da się pokryć wyłącznie na drodze po- 
życzek wewnętrznych. Około 60 milj. dziennie 
wydawane na wojnę w Abisynji uważają koła 
finansowe za ciężar na jaki Włochy nie mogą 
sobie pozwolić. W tutejszych kołach gospodar- 
czych nie ukrywa się też od dawna głębokiego 
zaniepokojenia z tego powodu. 


Za okazane nam z powodu nieodża- 
łowanej Śmierci 


p 
z Kowalkowskich 


Wincenty Cieszyńskiej 


dowody szczerego współczucia, za liczne 
wieńce i kwiaty i oddanie ostatniej przy- 
sługi Ś. p. Zmarłej a przedewszystkiem 
Wiel. Ks. Prof. Dembieńskiemu, dele- 
gacji urzędników sądowych z Węąbrzeź- 
na, Chórowi kościelnemu za Śpiew pod- 
czas Mszy św.. krewnym i znajomym 
oraz życzliwym nam składamy na tej 
drodze jak najszczersze 


„Bóg zapłać" 
Mąż, dzieci i rodzina. 


Nowemiasto w marcu 1936 r 


Makuchy rzepakowe - Iniane 
mielone 
Mączkę makuchową "Union" 
Otręby pszenne grube 
Otręby żytnie 


poleca 


„ROLNIK“ 


Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 


LUBAWA 
Telefon 39. 


NOWEMIASTO 
Telefon 49. 


01244 


Znaczne zmniejszenie kontyngentu wywozowego 
do Niemiec na luty. 


W celu wyrównania wartości obrotów handlo- 
wych pomiedzy polską a Niemeami przywró- 
cenia w ten sposób równowagi płatniczej, komi- 
sja rządowa kontroli obrotu towarowego polsko- 
niemieckiego ograniczyła poważnie rozmiary 
wywozu polskiego na miesiąc bieżący. 
Ograniczenia te objęły również i kontyn- 
gent nierogacizny, wynoszący dotychczas 2 mil- 
jony kg. miesięcznie. Na luty r. b. ustalono 
kontyngent wywozowy w ilości tylko 400.000 kg. 


BRETT PZŻ PTAKA ODTĄOY TZ ZO BADZ OZÓOA BODO DECA 
Program Radjowy 


Warszawa — sobota 7. III. 

6.30—8.20 Aud. poran. 12.03 Dzienn. poł. 12.15 Kon- 
cert (z Wilna) 13.25 Chwilka gospod, domow. 15.00 Poga- 
węda 15.15 Nasz handel morski 15,80 Duety i piosenki. 
16.00 Lekcja języka franc. 16.16 Aud. dla dzieci z Wilna. 
16.45 Cała Polska śpiewa 17.00 Tr. naboż. z Ostrej Bramy 
w Wilnie 17.50 Pogadanka 18.00 Piosenki neapolitańskie 
18.16 Słynne walce. 19.40 Wiad. sport. ogólne 19.50 Poga- 
danka akt. 20.00 Aud, muz. ze Lwowa 20.45 Dzien. wiecz 
20.55 Obrazki z Polski współcz. 21.00 Aud. dla Polaków 
z zagran. 2130 Wesoła Syrena 22.00 Koncert 23.00 Wiad. 
meteor. 28.05 Muzyka salonowa. 


Warszawa — niedziela 8. III. 

9.00—10.30 Aud. poran. 10.30 Tr. naboż. z Katedry 
św. Jana w Warszawie 12.03 Progr. lokalny 12.15 Poranek 
muzyczny 13.00 Teatr Wyobr. 14.00 Opowiadanie 15.15 
Pogadanka 15.45 Poga danka l6.o0 Chwilka pytań 16.45 
Koncert Ork. Maryn. Woj. z Gdyni 16.50 Akt. pogadanka 
gospodarcza i7.30 Tr. z hotelu Bristdl 18.45 Powsz. Teatr 
Wyobr. 19.45 Nowości liter. 20.00 Koncert solistów 20,45 
Odczyt 20,50 Dzienn. wieczor. 21.00 Na wesołej lwowskiej 
fali 21.380 Feljeton 21.45 Tr. z meczu bokser. Warszawa— 
Bruksela 22.05 Wiadom. sport. ogólne 22.10 Koncert 22.50 
Muzyka lekki i taneczna (płyty) 23.00 Wiadom. met. 


Warszawa — poniedziałek 9. III. 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzien. poł. 12,25 Muzy- 
ka salon. 13.25 Chw. gospod. domowego 15.15 Wiadom o 
eksp. polsk. 15.30 Z pogodnych piesni 16.00 Lekcja języka 
niem. 16.15 Koncert Aopo, 16.45 Skecz 17.00 Pogadanka 
17.15 Minuta poezji 17,20 Kwintet B-dar (z Krakowa) 17.20 
Pogadanka 18.00 Progr. lokalny 18.55 Akt. pogad. gospod. 
19.05 Progr. lokalny 19,40 Wiad. sport. ogólne 19.50 Pogad 
akt. 20.00 Koneert 20.45 Dzienm. wieczor. 20.55 Obrazki z 
Polski współczes. 2l.00 Greta Turnay śpiewa wiedeńskie 
piosenki 21.30 Wieczór literacki (z Krakewa) 22.00 Kon- 
cert symfon. 27.00 Wiadom. meteor, 


c o m z w a a 
Giełda zbożowa w Poznaniu 


Notowania z dnia 4. III. 1936. Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowa 12.35 — 12,60 
Pszenica 19,00 — 19,25 
Jęczmień browarowy 14,25 — 15,25 
Jęczmień jednolity’ 13,75 — 14,25 
Owies 14.00 — 14,25 
Otręby żytnie 9,75 — 10,25 
Otręby pszenne (grube) 11,00 — 11.50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca Ž . 00,00 — 00,00 
Groch Viktorja. 24,00 — 29,00 
Groch Folgera 22,00 — 24, 00 

edakior odpow z ny: ntoni OSZew8 ki w owemia en. rw 


Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


UW AG A! Najlepszy 
Wapna j 
Cement W ę g | e | 
Dźwigary górnośląski 
Ly spd 5 poleca 
Gwoździe | Fr. Łukaszewski 


lemiesze, odkładnie, 


Nowemiasto « Sobieskiego 1 


korpusy, płozy, pługi, 
brony, kultywatory Posiadłość 
oraz wszelkie inne 9 morgowa 
artykuły budowlane jest na sprzedaż 
i rolnicze w Łąkach 
poleca Koller 
z nowych przesyłek Tylko a 


po najniższych cenach 
N. Ewertowski 


Tel. 66 Tel. 66 

handel żelaza, maszyn 

rolniczych, artykułów 
budowlanych 

i sprzętów domowych. 


80 


oprawa książek Szkoln. 


w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 


Nowemiasto - Rynek. - 


= Bilety wizytowe 
wykonuje 
szybko i po cenach umiarkowanych 


Drukarnia Miłoszewskiego 
Nowemiaste 


Znaczki stemplowe 
Blankiety wekslowe 


stale na składzie 
w Księgarni B. Miłoszewski - Nowemiasto 


Rok Ill. 


Dodatek Kolniczy 


EWANGELJA 


na niedzielę 2 Postu 
zapisana u św. Mateusza rozdz. 17, w. 1—9. 


W on czas: Zabiera Jezus Piotra, Jakóba 
i jego brata Jana, i prowadzi ich osobno, na 
górę wysoką, i przemienił się wobec nich: obli- 
cze Jego zajaśniało, niby słońce, a szaty Jego 
stały się białe, jak śnieg. A oto ukazali się 
im Mojżesz i Eliasz, i rozmawiali z Nim. Piotr 
tedy przemówił w te słowa do Jezusa: Panie, 
dobrze nam tu być! Jeśli chcesz, rozbijemy tu 
trzy namioty: dla Ciebie jeden, dla Mojżesza 
jeden i dla Eliasza jeden. A gdy jeszcze mó- 
wił, oto obłok świetlany osłonił ich, a oto z 
obłoku odezwał się głos: Ten jest Syn mój 
miły, w którym mam upodobanie; Jego słuchaj- 
cie! A usłyszawszy to uczniowie, upadli na 
twarz swoją, i zlękli się bardzo. Jezus tedy 
zbliżył się, dotknął ich i przemówił do nich; 
Wstańcie, a nie bójcie się! Podnieśli więc swe 
oczy, ale nie zobaczyli nikogo, prócz samego 
Jezusa. A gdy zstępowali z góry, przykazał 
im Jezus, mówiąc: Nikomu nie mówcie o wi- 
dzeniu, aż Syn człowieczy zmartwychwstanie. 


Nauka. 


„I wprowadził ich na górę wysoko osobno 
— i tam w zaciszu górskiem, a nie na ulicach 
Jerozolimy — odsłaniał im Zbawiciel rąbek 
chwały swojej! Na jej widok zawołał Piotr, 
pełen zachwytu: „Panie! dobrze nam tu być". 

Zapytany przez jednego z uczniów swych: 
„Gdzie najłatwiej znajdę Boga ? — odpowiedział 
św. Eucharjusz: „Pójdź za mną, ja ci pokażę“. 
I zaprowadził pytającego w głąb lasu, w miej- 
sce odludne i całkiem zaciszne, i rzekł; „Tu 
jest Bóg!" 

Znaczyło to: „Tutaj wolny od zajęć, da- 
leko od roztargnień i rozmów z ludźmi, Boga 
łatwiej znajdziesz aniżeli w świecie"! Za tą 
wskazówką w pierwszych wiekach poszli wszy- 
scy pustelnicy, którzy porzucili rodzinę, mają- 
tek i towarzystwo ludzi, aby na pustyni, w sa- 
motności znaleźć Boga. 

Nie wszyscy jesteśmy powołani do życia 
pustelniczego. lecz wszyscyśmy zobowiązani 
szukać Boga, do niego zdążać, aby znalazłszy 
Go, w nim spocząć na wieki. Przynajmniej 
obecnie, w czasie Wielkiego Postu, „wstąpmy 
na górę wysoko osobno*, unikając zabaw i roz- 
rywek, skupiajmy myśli swe ku rozważaniu 
Męki Zbawicielowej. 

—Dusza nasza dąży ku Bogu, lecz stłumi- 
liśmy to dążenie zbyt częstemi zabawami i sta- 
raniami o sprawy doczesne i jak głód, apetyt 
można zagłuszyć, przytłumić niektóremi truciz- 
nami,$np. alkoholem lub nikotyną, — nie bez 
szkody dla zdrowia, tak zatruta rozkoszami 
grzechowemi zapomniała nasza dusza o Bogu, 
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już nie odczuwa za nim tęsknoty i gotuje sobie 
wieczną zgubę, jeżeli się nie opamięta. 

Unikajmy tak że niepotrzebnych rozmów. 
Jak często nadużywamy tak cennego daru Bo- 
żego, jakim jest mowa! „Jeżeli kto w słowie 
nie upada, mówi św. Jakób (3.2), jest mąż do- 
skonały może też wędzidłem kierować wszystko 
ciało", czyli umie utrzymać w karbach ciało. 

Swięte milczenie sprawia, że Bóg przema- 
wia do nas zbawiennemi natchnieniami. Naj- 
więcej zbliżylibyśmy się do Boga gdybyśmy w 
czasie Wielkiego Postu mogli wziąć udział w 
rekolekcjach lub w misji św. 

Choć po ich ukończeniu trzeba znowu wra- 
cać do świata i ludzi, — z wyżyn Taboru do 
nizin obowiązków doczesnych, — wspomnienie 
tych błogich chwil spędzonych w -serdecznej 
łączności z Bogiem, będzie dodawało sił do 
wytrwania na drodze życia, która poprzez Gol- 
gotę zawiedzie nas w eną górną krainę, gdzie 
nam „dobrze“ będzie przez wszystkie wieki. 


Zamawianie drzewek owocowych. 


Z uwagi na duże zapotrzebowanie drzewek 
owocowych ze strony rolnictwa należy się spo- 
dziewać wyczerpania zapasu drzewek przydat- 
nych (zaklimatyzowanych) na nasz teren. Wo- 
bec tego prosimy Zarządy Kółek Rolniczych 
i spieszne zamówienie drzewek. Jednocześnie 
zwracamy uwagę na komunikat P. T. R. za- 
mieszczony w nr. 1 biuletynu z dnia 1 stycznia 
1936 r. poz. 32 w sprawie opustów na drzewka 
dla członków K. R. Na sady handlowe można 
uzyskać kredyt z P. B. R. Bliższe informacje 
w biurze T. R. P. T. R. P. 


Prenumerata Kłosów i Przewodnika 
Gospodarskiego. 


Każdy światły rolnik powinien abonować 
przynajmniej jedno pismo fachowe. Pismem 
takiem na województwo pomorskie są Kłosy, 
organ Pomorskiej Izby Rolniczej i Pomerskiego 
Towarzystwa Rolniczego. 

Kłosy zamawiać można po zniżonej cenie 
w biurze T. R. P. 

Zarazem zwracamy uwagę działaczom spo- 
łecznym i Zarządom Kółek Rolniczych na to, 
iż w Warszawie wychodzi organ Centralnego 
Towarzystwa i Organizacyj Kółek Rolniczych 
p. t. „Przewodnik Gospodarski, przynoszący 
oprócz literatury fachowej także bogaty dział 
gospodarczy i informacyjny. Prenumerata 
Przewodnika Gospodarskiego została z dniem 
1. I. 1936 r. znaeznie obniżona i wynosi dla 
członków Kółek Roln. 2,25 zł. kwartalnie. Pis- 
mo to obok Kłosów powinno być abonowane 
przez wszystkie K. S. w powiecie i przez tych 
wszystkich rolników, którzy dążą do poprawy 
swego losu. Zamawiać je można poe T % Pp. 

a Brda 


Wykłady dla rolników praktyków. 


Staraniem Pomorskiego Towarzystwa Rol- 
niczego i Pomorskiej Izby Rolniczej odbędą 
się w dniu 14. III. 1936 r. w Brodnicy na sali 
Hotelu Polskiego wykłady dla rolników prak- 
tyków. Początek o godz. 9-tej rano. W wy- 
kładach tych mogą wziąć udział członkowie 
Zarządów T. R. P. z Zarządów Kółek Rolni- 
czych z powiatu Jubawskiego, działdowskiego 
i brodnickiego. 

Referaty wygłoszą: 

1) inż. Iglicki z P. I. R. z Torunia na temat: 
Ogólne wskazania uprawowe i nawozowe 
na wiosnę. 

2) inż. Fidler z P. I. R. na temat: Produkcja 
warzyw i owoców w gospodarstwie rolnem. 

3) inż. Skrzypek z P. I. R. na temat: Wio- 
senne zagadnienia hodowlane. (hodowla 
bydła). 

4) insp. Babiński z P. I. R. na temat: Ho- 
dowla drobiu z uwzględnieniem zbytu. 

Z uwagi na ważność spraw mających być 
omawianych uprasza się tak Zarząd T. R. P. 
jak i Zarządy K. Roln, aby w wykładach 
tych wzięli gremjalny udział. 

Rolniey, którzy nie są członkami Zarządu 
T. R. P., ani Zarządów K. Roln. mogą wziąć 
udział w wykładach tylko wówczas, gdy otrzy- 
mają specjalne legitymacje. Zainteresowani 
«mogą legitymacje te podjąć w biurze T. R. 
Wstęp na salę będzie yar aden 


Ważne dla pracodawców rolnych. 
Warunki umowy zbiorewej w rolnictwie. 


W Sądzie Najwyższym przy rozpatrywaniu 
procesu o pretensje robotników, zapadło orze- 
czenie, w myśl którego umowa zbiorowa nie 
pozbawia stron prawa zawierania umowy indy- 
-widualnej na warunkach odmiennych. 

Umowa zbiorowa nie jest kontraktem służ- 
bowym w zrozumieniu ustawy, gdyż nie wyni- 
ka z niej bezpośrednio obowiązek realnego świad- 
czenia usług, ani obowiązek zapłaty wynagro- 
dzenia. Jest ona porozumieniem między pra- 
codawcami a organizacjami robotniczemi ce do 
warunków o pracę, zawartych z powołaniem się 
ma to porozumienie. Porozumienie takie jednak 
nie pozbawia ani pracodawcy, ani robotników 
wolności zawierania innych umów, bez względu 
na to, dla którego z kontrachentów warunki te 
będą korzystniejsze od umowy zbiorowej. 

Z przepisów art. 41 rozp. Prez. R. P. z dnia 
16 marca 1928 r. o umowie o pracę robotników 
wynika, że wynagrodzenie robotnika określa 
umowa indywidualna, bądź zbiorowa, nie wyni- 
ka też jakiejkolwiek uprzywilejowane umowy 
zbiorowej, dające jej pierwszeństwo przed umową 
indywidualną. (L. C. II 1665/35). 


Stacja krura. 


U rolnika Wacława Cieślikowskiego zam. 
w Lubawie na wybudowaniu (pod Złotowo) 
została założona stacja knura rasy wielkiej 
białej pomorskiej. Knur pochodzi z chlewni 
Majątku Doświadczalnego P. I. R. w Kończe- 
wicach pow. Chełmno. 

Z powyższej stacji winni korzystać wszys- 
cy rolnicy Lubawy i okolicy w jak najszerszej 
mierze. i Po: 
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Skrzynka pytań. 


Pyt. Mech na łące. 

W jaki sposób wytępić na mokrej łące 
mech, który się bardzo rozpanoszył, a 
przeciwko któremu nic nie przedsiębrano 
w ostatnich latach ? 

Odp. Mech występuje tylko wówczas w więk- 
szej ilości, gdy stosunki wodne nie są ure- 
gulowane lub gdzie brak pokarmów. Oczy- 
wiście, że nieraz zachodzą obie ewentual- 
ności razem. 

By zatem usunąć mchy z łąk, należy na 
łąkach mokrych odprowadzić nadmiar wo- 
dy przy pomocy rowów. Łąkę energicznie 
wybronować, a wydrapany mech usunąć 
na kupę kompostową, lub użyć go na pod- 
ściół. Doskonałą usługę oddaje tu brona 
do mchu t. zw. „Nowa“. — Odprowadzenie 
nadmiaru wód gruntowych i mechaniczne 
wydrapywanie mehu przy pomocy brony 
nie wystarcza, gdy gleba łąkowa jest poz- 
bawiona pokarmów roślinnych, co ma 
miejsce prawie zawsze na naszych łąkach. 
W ślad zatem.za.opisanemi zabiegami musi 
nastąpić nawożenie. Łąki mineralne, 
zwłaszcza zwięzłe i nieczynne, należy wy- 
wapnować jesienią (około 10 q wapna pa- 
lonego na ha, na gleby lżejsze dwukrotnie ` 
większa ilość marglu lub mielonego wa- 
pienia). Oczywiście o potrzebie wapno- 
wania trzeba się przekonać metodą che- 
miczną lub polową, traktując grudkę ziemi 
łąkowej 10 proc. kwasem solnym, która 
w razie obecności wapna mniej czy wię- 
cej się burzy. Gleby łąkowe torfowe — 
naogół nie potrzebują wapnowania (torfy 
niskie), niemniej jednak potrzebują silnego 
nawożenia potasem i fosłorem w ilościach 
około 8 q kainitu i 2 q supertomasyny na 
ha. Podobne naweżenie stosuje się na łą- 
kach mineralnych z tem, że ilość kainitu 
na tych ostatnich można ograniczyć do 6 q. 

Przeprowadzane po odwodnieniu łą k 
nawożenie pobudza rozwój traw i przyczy- 
nia się do wygubienia mchu. W następ- 
nych latach dawki nawozowe można zmiej- 
szyć nawet do połowy, byle stale łąki na- 
wozić, wówczas nietylko pozbędziemy się 
mchu, ale przedewszystkiem podwoimy 
sprzęt siana. 

. Ile na hektar wysiać nawozów pomocni- 

czych i jakich pod ziemniaki „Erdgold'' ? 

W jesieni obornik i erka jesienna z pogłę- 

biaczem. Ziemia glina i czarnoziem. 

Ziemniaki nawiezione w jesieni obornikiem 

wymagałyby dodatkowego nawożenia po- 

tasowo - azotowego. Najlepszem źródłem 
potasu pod ziemniaki byłby „„Kalimag”*, 
zawierający 18 proc. tlenku potasu, a pra- 
wie zupełnie wolny od chlorku, którego 
ziemniaki nie znoszą. Dawka kalimagu na 
ha wyniesie 150 — 200 kg. Rozsiać go 
trzeba na trzy tygodnie przed sadzeniem 
ziemniaków. Jeśliby Pan nie mógł dostać 

w najbliższym składzie kalimagu, można 

użyć 20 proc. soli potasowej. Dawka 

i czas wysiewu te same, co przy kalimagu. 

Z nawozów azotowych może Pan użyć 

21 proc. azotniaku, wysiać go trzeb? na 

tydzień przed sadzeniem w dawce 150-200 

kg. na hektar. Wobec zasilenia ziemnia- 
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ków obornikiem, nawozami pomocniczemi 
i wobec wykonania orki z pogłębiaczem, 
należy się spodziewać, że rozrosną się one 
bujnie, dlatego też trzebaby zasadzić nieco 
rzadziej, o ile możności tak, by możliwa 
była obróbka na krzyż. 

Zwracam uwagę, że odmiana „,„Erdgold'* 
cierpi często na rdzawą plamistość kłębów 
i w razie wystąpienia tej choroby trudno 
znaleźć na ziemniaki kupca. 

ESEOISZIMOT AK R TE TTE DOZ OZ AKI 
Elementarz Oddłużeniowy. 


Nakładem Centralnego Biura do Spraw 
Finansowo-Rolnych w Warszawie ukazała się 
broszura p. t. „Elementarz oddłużeniowy dla 
mniejszych gospodarstw rolnych“ Broszura 
obejmuje 152 stron. Cena za egzemplarz tylke 
30 greszy. Powyższa broszura pouczająca ob- 
szernie rolnika w jaki sposób może korzystać 
z ustaw oddłużeniowych, powinna się znaleźć 
u każdego rolnika, i w każdej bibljoteczee Kół- 
ka Rolniczego. Nabyć ją można u Delegata 
Wojewódzkiego Biura do Spraw Finansowo- 
og tie w Nowemmieście, Starostwo . pokój 
nr. 5. 


Książki kontroli członków. 
Presimy Zarządy Kółek Rolniczych o pod- 
jęcie w biurze T. R. P. książek kontroli 
członków. KEP 


Czem i jak zasilać poszczególne 
rośliny uprawne w porze 
wiosennej ? 

(nawożenie azetewe). 

Pszenica ezima jest bardzo wraźliwa na 
ibrak azotu w glebie, a ponieważ w większości 
wypadków zasoby azotu w naszych glebach są 
mader skąpe, przeto zasilenie pszenicy na wios- 
mę azotem w wielu wypadkach staje się wprost 
koniecznością. 

Przy zasilaniu pszenicy, która dość dobrze 
wyszła z zimy, lecz jest zasiana w nieszczegól- 
nem stanowisku, należy stosować posypowo 
saletrzak w ilości 80—120 kg. na ha. O ile zaś 
pszenica została uszkodzona przez mrozy, lub 
wygląda na wiosnę bardzo słabe, wtedy skute- 
<znym ratunkiem jest możliwie najwcześniejsze 
zasilanie szybko działającą saletrą wapniową w 
ilości 100 do 150 kg. na ha. 

Zyte w mocnych stanowiskach, np. po uda- 
nych strączkowych i koniczynach, lub też na 
polach świeżo nawożonych obornikiem — zwy- 
kle zasiłku azotowego wiosną nie potrzebuje. 
Natomiast żyto w słabszych stanowiskach np. 
po kłosowych, w polach czas dłuższy nienawo- 
żonych, a zwłaszcza przy zastosowaniu jesie- 
nią nawozu fesforowego, należałoby stanowczo 
zasilić nawozem azotewym, dając posypowo jak 
najwcześniej wiosnę 80 do 120 kg. saletrzaku, 
względnie przy złem przezimowaniu — saletry 
wapniowej w ilości 100 do 150 kg. na ha. 

Rzepak ozimy, mający mało drobnych ko- 
rzonków, musi mieć obfitość łatwo przyswaja- 
nych pokarmów w glebie, zwykle też za wio- 
senny zasiłek azotowy bywa ogromnie wdzię- 
czny. Zależnie od siły nawozowej roli i stanu 
rzepaku, należałoby zastosować jak najwcześ- 
niej wiosną posypowo 80 do 120 kg. saletrzaku 
lub saletry wapniowej na ha. 


Owies za nawożenie azotowe bywa nie- 
zmiernie wdzięczny. Pod owies specjalnie do- 
brze nadaje się azotniak. Zasilony należycie 
tym nawozem owies wygląda jak chmura, ma- 
jąc ciemno zieloną barwę i piękne szerokie liś- 
cie. Stanowczo wymaga zasiłku azotowego 
owies siewany w słabszych stanowiskach, zwła- 
szcza po kłosowych. Dawka azotniaku 21 proc. 
winna wahać się od 80 do 120 kg. na ha., za- 
stosowana na kilka dni przed siewem owsa. Na 
glebach ubogich w fosfer należy zasilić owies 
supertomasyną azotniakowaną w ilości około 
200 kg na hektar. Nie stosujemy wtedy oczy- 
wyście azotniaku, lecz samą supertomasynę 
azotniakowaną. 

Jęczmień jary należy zasilać supertomasy- 
ną azotniakowaną podobnie jak owies, na 2—3 
dni przed siewem ziarna w ilości 150 — 200 kg 
na hektar. Na glebach ciężkich, zwięzłych, za- 
miast supertomasyny azotniakowanej, nalożało- 
by wysiać osobno Supertomasynę i saletrzak. 
Supertomasyną wysiewamy wcześniej (na 2 — 
3 dni) w ilości około 120 kg na ha (wysekopro- 
centową), przed samym siewem ziarna saletrzak 
w ilości 100—150 kg. na hektar. 

Pszenicę jarą sawezimy tak, jak jęczmień 


jary. 

Koński ząb. Wspaniałe wyniki daje nawós 
azotowy, zastosoweny pod koński ząb, zasiany 
na paszę. Przy 'miernem nawożeniu roślina ta 
wyrasta około 1 i pół metra wysoka, natomiast 
zasilona obficie nawozem azotowym, często do- 
sięga 4-ro metrowej wysokości. Najodpowied- 
niejszem będzie zastosowanie 200 do 250 kg. 
saletrzaku na hektar przed wysadzeniem ziarna. 

Buraki cukrewe, pastewne, marchew, ey- 
kerja potrzebują silnego zawożenia. Jeśli przy- 
chodzą na oborniku, powinny otrzymać na kil- 
ku 21 proc. i 80 do 120 kg supertomąsyny 30 
proc, albo około 200 kg supertomasyny azotnia- 
kowanej na hektar, a po przeróbce 100—150'kg 
saletry wapniowej. Jeśli zaś siane są bez obor- 
nika, powinniśmy dać 100—150 kg azotniaku 21 
proc., 100—150 kg supertomasyny 30 proc., lub 
około 300 kg supertomasyny azotniakowanej, a 
po przerywce około 150 kg saletry wapniowej 
na hektar. 

Saletra wapniowa, stosowana pogłównie na 
buraki w większej dawce, chroni plantacje od 
chweścika buraczanego - stosuje się ją do koń- 
ca czerwca, a nawet w pierwszej połowie lipca. 

Ziemniaki zasilamy z reguły na kilka dni 
przed sadzeniem. O ile sadzimy bez obornika, 
to musimy dać azotniak 21 proe. w ilości około 
150 kg. oraz supertomasynę wysokoprocentową 
w ilości około 100 kg. na hektar. Zamiast azot- 
niaku i supertomasyny stosowanych osobno, 
możemy dać tylko supertomasynę azotniakowa- 
ną w ilości 150 — 200 kg. na ha. Na glebach 
suchych piaszczystych lub na glebach zasobnych 
w wapno — zamiast azotniaku możemy stoso- 
wać siarczan amonu, w ilościach podanych dla 
azotniaku. W tym wypadku supertomasynę na- 
leży wysiać na kilka dni naprzód i zabronować, 
a siarczan amonu wysiać później t. j. bezpośred- 
nio przed sadzeniem kłębów. 

Len łatwo wylega, dlatego też należy go 
zasilać nawozami azotowemi powoli działające- 
mi. Na ziemniach gliniastych, cięższych, powi- 
nien otrzymać na parę dni (3 — 5) przed sie- 
wem; około 100 kg. azotniaku 21-procertowego 
i od 60 — 100 kg. supertomasyny wysokopro- 


eentowej na hektar; na ziemniach suchszych 
zamiast azotniaku należy stosować Siarczan 
amonu w podanej wyżej wysokości. 

Konopie są bardzo żarłoczne i odwdzięcza- 
ją się dobrze, zwłaszcza za nawożenie azotowe. 
Powinne więc otrzymać przed siewem około 100 
kg. azotniaku 21-procentowego i około 100 kg. 
supertomasyny wysokoprocentowej na hektar, a 
po zmotyczeniu roślin 60 — 100 kg. saletrzaku 
między rzędy roślin. 

Łąki i pastwiska (mineralne) zasilamy 
późną jesienią, względnie bardzo wcześnie wios- 
ną, wysiewając około 100 kg. azotniaku wyso- 
koprocentowego lub siarczanu amonu i 100 — 150 
kg. supertomasyny wysokoprocentowej na hek- 
tar. Dodatkowe zasilenie łąk po pierwszym po- 
kosie, lub pastwisko po spaszeniu, dawką około 
100 kg. saletrzaku na hektar przyspiesza odrost 
roślin i zwiększa znacznie zbiory, względnie 
przedłuża okres paszenia. I tutaj zamiast azot- 
niaku i supertomasyny może być stosowana 
supertomasyna azotniakowana w ilości od 250 
do 300 kg. na hektar. 

Wszystkie nawozy stosowane przedsiewnie, 
powinne być dobrze przybronowane i zmieszane 
z ziemią. Saletra wapniowa jedynie nie wyma- 
ga mieszania lub przykrycia ziemią. 

Przy stosowaniu azotniaku 15,5 proe. za- 
miast wyśokoprocentowego (21 proc.) dla które- 
go obliczone są dawki, należy zwiększyć ilość 
wysiewu o 1/8 podanej ileści, przy stosowaniu 
supertomasyny 16 proc. zamiast wysokoprocen- 
towej, zawierającej 30 proc kwasu fosiorowego, 
należy wysiać dawki podwójne. 


Rozmaitości. 


światło neonowe w ogrodnictwie. 
W tych dniach na targu w Utrechcie w Ho- 
landji pojawiły się wspaniałe okazy truskawek, 
dojrzałych w inspektach pod wpływem światła 


neonowego. Eksperyment ten wypróbowany 
został w wyższej szkole rolniczej w Wagenin- 
gen i zastosowany na szeroką skalę przez utrech- 
ckich plantatorów truskawek, które pod wpły- 
wem światła neonowego osięgają dużą wielkość 
i nadzwyczajną soczystość, cena waha się od 
16 do 21 centów za sztukę. 


Miljonerka wyszła za Cowboya. 


W jednej z miejscowości stanu Wyoming 
odbył się w tych dniach egzotyczny ślub. Pan- 
na młoda stanęła przed ołtarzem w wspaniałej 
jedwabnej sukni przybranej drogocennemi klej- 
notami, — pan młody natomiast zjawił się w 
stroju cowboya, szerokich spodniach i długich 
butach z lśniącemi ostrogami.  Oblubienica 
Hermana Elsbury, cieszącego się sławą poskra- 
miacza najdzikszych koni stepowych. jest zna- 
na w amerykańskich kołach towarzyskich mil- 
jonerka, 22-letnia Anna Gould, siostrzenica jed- 
nego z najbogatszych ludzi w Ameryce, Franka 
J. Goulda. Widocznie odważny cowboy umiał 
wprawnie rzucać lassem, skoro zdołał omotać 
serce dziedziczki bogatej fortuny. A może 
działało tu niezbadanie bliżej prawo dziedzict- 
wa, bowiem pradziad rodu Gouldów, rozpoczął 
swą karjerę, która miała mu przynieść olbrzy- 
mi majątek, również od cowboya. 
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Reforma nauki historji w szkołach sowieckich. 

Rząd sowiecki wyłonił specjalną komisję 
dla opracowania nowego podręcznika historji 
narodów wchodzących w skład Związku re- 
publik radzieckich. W dekrecie rządowym 
powołującym „komisję badań historycznych“ 
czytamy m. in.: 

„Dotychczas zamiast przedstawić uczniom 
w sposób żywy i przystępny najważniejsze wy- 
padki historji i osób działających, podsuwano 
im oderwane socjologiezne pojęcia. Nowy pod- 
ręcznik historji powinien być księgą dziejów 
w pełnem tego słowa znaczeniu, uwzględnia- 
jąc z jednej strony związek ludów, wchodzą- 
cych w skład Z. S. S. R. z historją dawnej i 
obecnej Rosji, z drugiej zaś wpływ rozwoju 
dziejów Europy i świata na kształtowanie się 
form ustrojowych dawnej Rosji i Sowietów. 

Nowy podręcznik historji ma być wprowa- 
dzony w szkolnictwie sowieckiem z początkiem 
przyszłego roku szkolnego. 


Doskonała tranzakcja. 

Za 1 franka otrzymał 10.000 franków. 

W miasteczku Niort we Francji odbyła się 
niedawno licytacja sprzętów i różnorodnych 
przedmiotów, pozostawionych jako jedyny ma- 
jątek po zmarłym mieszkańcu tego miasta. 

Po rozsprzedaniu wszystkich przedmiotów 
pozostał na stole stary, gliniany garnek. Nikt 
nie chciał go kupić. W ostatniej chwili znalazł 
się nabywca, który kupił garnek za 1 franka. 
Po powrocie do domu nabywca wśród różnych 
objektów, znajdujących się w garnku, zauważył 
zwitek papierów. Rozwinąwszy zwitek znalazł 
w nim 10.000 franków w banknotach. Lokata 
jednego franka opłaciła się tysiąckrotnie. Była 
to niewątpliwie najszczęśliwsza tranzakcja jaką 
kiedykolwiek zawarto. 


Jeden lekarz na 330 mieszkańców. 


W stolicy Bułgarji zarejestrowano ostatnio- 
800 praktykujących lekarzy. Ponieważ liczba 
mieszkańców w Sofji wynosi około 250 tysięcy, 
przypada jeden lekarz na 330 mieszkańców. 
Sofja zajmuje pod tym względem pierwsze 
miejsce wśród stolic Europejskich. W Paryżu 
np. obliczono, że jeden lekarz przypada na 800- 
mieszkańców. W Londynie jeden na 650. W 
Berlinie jeden na 1000. W Polace jeden na 6000. 


Rurociąg naftowy z Genui do Medjolanu. 


Grupa przemysłowców włoskich przedłożyła 
rządowi włoskiemu projekt wybudowania ruro- 
ciągu naftowego z portu Genui do Medjolanu, 
gdzie wybudowaną być ma olbrzymia rafinerja 
nafty, któraby przetworzyć mogła eałkowite 
roczne zapotrzebowanie naity, wynoszące około 
2 miljonów ton. Produkty gazowe uzyskane 
przy rafinerji nafty, miałyby być znżyte do za- 
silenia gazowni medjolańskich. 


Pięćdziesiąta doroczna wystawa psów w Londynie. 


W tych dniach otwarto w Londynie 50-tą 
doroczną wystawę psów państwowych. Wysta- 
wy te wprowadzone po raz pierwszy w Anglji 
w 1886 roku cieszyły się zawsze dużą frekwen- 
cją. Obecna wystawa, na którą nadesłano 4.388 
okazów najróżniejszych ras, jest największą jaka 


| kiedykolwiek odbyła śię w Angliji. 


